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  Opinie o książce CSS bez tajemnic


  „To przedstawicielka nowej generacji książek o CSS, poświęcona nowej generacji samego CSS. Nie jest to już prosty język, wymagający stosowania skomplikowanych obejść i trików w różnych przeglądarkach, ale potężny i bardzo złożony ekosystem, opisany w ponad 80 specyfikacjach W3C. Nikt tak dobrze nie wyjaśni Ci nowych reguł CSS i nie przedstawi zasad ułatwiających rozwiązywanie problemów za pomocą tego języka, jak Lea Verou — jedna z najbardziej uzdolnionych programistek, jakie znam”.


  — Jeffrey Zeldman, autor książki Projektowanie serwisów WWW. Standardy sieciowe


  „Encyklopedyczny umysł Lei Verou jest jedyny w swoim rodzaju — w tej książce autorka szczodrze dzieli się swoją wiedzą, dzięki której także Ty będziesz mógł się przekonać, jak za pomocą CSS zrobić niemal wszystko. Nawet jeśli wydaje Ci się, że znasz CSS od podszewki, gwarantuję, że w tej książce przeczytasz o tajnikach, o których nie miałeś pojęcia”.


  — Jeremy Keith, Shepherd of Unknown Futures, Clearleft


  „Jeśli chcesz zajrzeć za kulisy fascynujących technik CSS, poznać sprytne rozwiązania i liznąć czystego geniuszu, nie wahaj się — przeczytaj tę książkę”.


  — Eric A. Meyer


  „Lea jest wybitną programistką, jej książka zaś jest pełna pomysłowych i przydatnych koncepcji, zaskakujących nawet dla ludzi dobrze znających CSS. A ponieważ książka ta zachęca do przekraczania granic tego, co oczywiste, możesz liczyć na to, że podczas samodzielnej pracy dobre pomysły same będą wpadać Ci do głowy”.


  — Chris Coyier, CodePen


  „CSS bez tajemnic to murowany bestseller — książka pełna wskazówek i porad, które możesz od ręki wykorzystać do uatrakcyjnienia swoich projektów!”


  — Christopher Schmitt, autor książki CSS Cookbook


  „Niewiele jest książek zawierających tak dużo praktycznych technik jak CSS bez tajemnic Lei Verou. Dzięki dziesiątkom rozwiązań często spotykanych problemów projektowych książka ta jest wyjątkową kolekcją wartościowych sugestii i wskazówek, umożliwiającą szybką i skuteczną realizację pomysłów. Warta przeczytania, nawet jeśli masz wrażenie, że znasz CSS na wylot!”


  — Vitaly Friedman, współzałożyciel i główny redaktor Smashing Magazine


  „Za każdym razem, gdy czytam publikacje autorstwa Lei Verou, uczę się czegoś nowego. Nie inaczej jest z książką CSS bez tajemnic. Została ona podzielona na smakowite, lekkostrawne kąski, ociekające przydatną wiedzą. Choć niektóre podane w niej informacje są bardzo przyszłościowe, to wiele wskazówek mogłem od ręki wykorzystać we własnych projektach”.


  — Jonathan Snook, projektant WWW i programista


  „Książka Lei jest fantastyczna. Lea potrafi nagiąć i zmusić CSS do robienia rzeczy, których nie przewidzieli chyba nawet autorzy specyfikacji! Eksperymentując z technikami opisanymi w kolejnych rozdziałach, poznasz wiele sposobów uzyskania rozmaitych efektów graficznych. Później zaś, podczas pracy, nieraz będziesz mówił do siebie: »Hmm… ten pomysł Lei pasuje tutaj jak ulał!«. Zanim się zorientujesz, z Twojej strony internetowej znikną niemal wszystkie obrazki, bo każdy element graficzny będzie osobnym, łatwym w utrzymaniu komponentem CSS. Opisane przez autorkę techniki balansują na granicy między »praktyczne« i »niewiarygodne«, a — co więcej — sprawiają wiele frajdy”.


  — Nicole Sullivan, Principal Software Engineer, twórczyni OOCSS


  „Książka CSS bez tajemnic Lei Verou jest może nie tyle zbiorem trików, ile podręcznikiem służącym do rozwiązywania problemów w CSS. Jej przystępne wyjaśnienia procesu myślowego stojącego za każdym sekretem nauczą Cię samodzielnego opracowywania rozwiązań rozmaitych problemów w CSS. Nie przegap „Wstępu”, w którym znajdziesz wskazówki dotyczące zasad postępowania, które trzeba znać”.


  — Elika J. Etemad (aka fantasai), niezależna ekspertka należąca do W3C CSS Working Group


  „Prezentacje Lei na konferencjach poświęconych programowaniu stron WWW od dawna cieszą się zasłużoną popularnością. Książka CSS bez tajemnic powstała na bazie wieloletnich doświadczeń w programowaniu i zawiera eleganckie sposoby uniknięcia pułapek czyhających na projektantów, a zarazem — a może przede wszystkim — pokazuje, jak rozwiązywać problemy w CSS. To lektura obowiązkowa dla każdego projektanta i programisty zajmującego się front-endem”.


  — Dudley Storey, projektant, programista, autor, ekspert od edukacji za pośrednictwem WWW


  „Sądziłem, że mam dość głęboką wiedzę na temat CSS… a potem przeczytałem książkę Lei Verou. Jeśli chcesz lepiej poznać CSS, nie możesz przejść obojętnie obok tej książki”.


  — Ryan Seddon, Team Lead, Zendesk


  „Książka CSS bez tajemnic jest bez wątpienia najbardziej zaawansowaną pozycją na temat CSS, jaką przeczytałem. Lei udała się sztuka opanowania języka tak prostego, jakim jest CSS, do poziomu, na którym nie sposób odróżnić jej kunsztu od czarów. Bezsprzecznie nie jest to lektura dla początkujących; gorąco polecam ją natomiast wszystkim, którym wydaje się, że znają CSS jak własną kieszeń”.


  — Hugo Giraudel, programista front-end, Edenspiekermann


  „Często myślę o CSS jak o magii: wystarczy kilka zaklęć, by z przeciętnej strony internetowej zrobić coś pięknego. W książce CSS bez tajemnic Lea pokazuje tę magię na najwyższym poziomie. Jest mistrzem czarodziejskich sztuczek w CSS, a my mamy okazję zwiedzać ów magiczny świat razem z nią. Nie zliczę, ile razy podczas lektury tej książki powiedziałam na głos: »ależ to jest fajne!«. Jedyny problem z tą książką jest taki, że po jej przeczytaniu miałam ochotę rzucić wszystko i całymi dniami bawić się CSS”.


  — Elisabeth Robson, współzałożycielka serwisu WickedlySmart.com i współautorka książki Programowanie w JavaScript. Rusz głową!


  „CSS bez tajemnic to książka, którą wszyscy programiści powinni mieć w swojej bibliotece. Na podstawie zawartych w niej informacji poznasz wiele metod i technik pozwalających wykonywać w CSS na pozór niemożliwe zadania. Byłem zaskoczony, ile problemów prześladujących mnie od lat autorce udało się rozwiązać w prosty, elegancki i niesztampowy sposób”.


  — Robin Nixon, programista WWW, instruktor online, autor kilku książek poświęconych CSS


  „Jak przystoi mistrzyni projektowania i programowania, Lea Verou napisała książkę piękną i równie przemyślaną jak jej kod. W tej książce znajdą coś dla siebie zarówno ci, którzy z CSS spotkali się stosunkowo niedawno, jak również ci obeznani z jego tajnikami”.


  — Estelle Weyl, orędowniczka otwartych standardów sieciowych i współautorka książki CSS: The Definitive Guide


  Sekrety według specyfikacji


  CSS Animations w3.org/TR/css-animations


  42. Elastyczne przejścia


  43. Animacje poklatkowe


  44. Miganie


  45. Animacja naśladująca wprowadzanie tekstu


  46. Płynne przełączanie stanów animacji


  47. Animacje wzdłuż okrągłej ścieżki


  CSS Backgrounds & Borders w3.org/TR/css-backgrounds


  1. Przezroczyste ramki



  2. Wiele ramek


  3. Elastyczne pozycjonowanie tła


  4. Wewnętrzne zaokrąglenia


  5. Tła w paski


  6. Skomplikowane desenie w tle


  7. (Pseudo)losowe tła


  8. Ciągłe obramowania graficzne


  9. Elastyczne elipsy


  12. Przycięte narożniki


  14. Proste wykresy kołowe


  15. Jednostronne cienie


  19. Efekt zagiętego rogu


  22. Tekst w paski


  26. Niestandardowe podkreślenia


  30. Powiększanie aktywnego obszaru


  32. Marginalizowanie przez przyciemnianie


  34. Podpowiedzi przy skalowaniu


  35. Interaktywne porównywanie obrazów


  CSS Backgrounds & Borders Level 4 dev.w3.org/csswg/css-backgrounds-4


  12. Przycięte narożniki


  CSS Basic User Interface w3.org/TR/css3-ui


  2. Wiele ramek


  4. Wewnętrzne zaokrąglenia


  35. Interaktywne porównywanie obrazów


  CSS Box Alignment w3.org/TR/css-align/


  40. Wyśrodkowanie w pionie


  CSS Flexible Box Layout w3.org/TR/css-flexbox/


  40. Wyśrodkowanie w pionie


  41. Przyklejone stopki


  CSS Fonts w3.org/TR/css-fonts


  24. Ligatury


  25. Ozdobne znaki et


  CSS Image Values w3.org/TR/css-images


  5. Tła w paski


  6. Skomplikowane desenie w tle


  7. (Pseudo)losowe tła


  8. Ciągłe obramowania graficzne


  12. Przycięte narożniki


  14. Proste wykresy kołowe


  19. Efekt zagiętego rogu


  22. Tekst w paski


  26. Niestandardowe podkreślenia


  34. Podpowiedzi przy skalowaniu


  35. Interaktywne porównywanie obrazów


  CSS Image Values Level 4 w3.org/TR/css4-images


  5. Tła w paski


  6. Skomplikowane desenie w tle


  14. Proste wykresy kołowe


  CSS Intrinsic & Extrinsic Sizing w3.org/TR/css3-sizing/


  36. Wymiarowanie wewnątrzkontekstowe


  CSS Masking w3.org/TR/css-masking


  11. Obrazy w kształcie rombu


  12. Przycięte narożniki


  CSS Text w3.org/TR/css-text


  20. Przenoszenie wyrazów


  23. Dostosowywanie wielkości tabulacji


  CSS Text Level 4 dev.w3.org/csswg/css-text-4


  20. Przenoszenie wyrazów


  CSS Text Decoration w3.org/TR/css-text-decor


  26. Niestandardowe podkreślenia


  27. Realistyczne efekty tekstowe


  CSS Transforms w3.org/TR/css-transforms


  10. Równoległoboki


  11. Obrazy w kształcie rombu


  12. Przycięte narożniki


  13. Trapezoidalne zakładki


  14. Proste wykresy kołowe


  19. Efekt zagiętego rogu


  35. Interaktywne porównywanie obrazów


  40. Wyśrodkowanie w pionie


  47. Animacje wzdłuż okrągłej ścieżki


  CSS Transitions w3.org/TR/css-transitions


  11. Obrazy w kształcie rombu


  12. Przycięte narożniki


  17. Barwienie obrazów


  33. Marginalizowanie przez rozmycie


  42. Elastyczne przejścia


  CSS Values & Units w3.org/TR/css-values/


  3. Elastyczne pozycjonowanie tła


  32. Marginalizowanie przez przyciemnianie


  40. Wyśrodkowanie w pionie


  41. Przyklejone stopki


  45. Animacja naśladująca wprowadzanie tekstu


  Compositing and Blending w3.org/TR/compositing


  17. Barwienie obrazów


  35. Interaktywne porównywanie obrazów


  Filter Effects w3.org/TR/filter-effects


  16. Nieregularne cienie


  17. Barwienie obrazów


  18. Efekt matowego szkła


  33. Marginalizowanie przez rozmycie


  35. Interaktywne porównywanie obrazów


  Fullscreen API fullscreen.spec.whatwg.org/#::backdrop-pseudo-element


  32. Marginalizowanie przez przyciemnianie


  Scalable Vector Graphics w3.org/TR/SVG


  6. Skomplikowane desenie w tle


  14. Proste wykresy kołowe


  28. Tekst na okręgu


  Selectors w3.org/TR/selectors


  31. Niestandardowe pola opcji


  38. Nadawanie stylu na podstawie liczby elementów równorzędnych


  Przedmowa


  Ech, stare, dobre czasy! W poprzednim milenium mieliśmy tylko dwie przeglądarki z obsługą CSS, a ich możliwości ograniczały się do stosunkowo wąskiego wycinka stosunkowo wąskiej specyfikacji, nietrudno było więc ułożyć sobie w głowie, co działa, a co nie. Ta wiedza obejmowała także błędy w obydwu implementacjach, było w nich bowiem mnóstwo przeoczeń i pomyłek; część na granicy śmieszności. Ba, niektóre błędy miały tak fundamentalny charakter, że całkowicie zaburzały wyświetlanie układu strony, zmuszając nas do stosowania ogromnej liczby rozmaitych obejść i sztuczek pozwalających je ominąć!


  Zaraz, zaraz… Te stare czasy były okropne. Na szczęście odeszły w niepamięć!


  Jeśli chodzi o CSS, to od kilku lat sprawy wyglądają zdecydowanie lepiej. Kompatybilność przeglądarek ze standardem pod wieloma względami została ujednolicona, a pewne wciąż istniejące rozbieżności niemal zawsze wynikają z tego, że jedna przeglądarka nie obsługuje jakiejś funkcji, którą obsługuje inna, a nie z tego, że dwa programy próbują obsłużyć daną funkcję w odmienny sposób — na ogół oba źle. Specyfikacje standardów rozwinęły się także pod tym względem, że uwzględnione zostały w nich prostsze, zwięźlejsze funkcje realizujące to, co kiedyś robiliśmy przy użyciu bardzo zagmatwanych sztuczek. CSS oferuje bogactwo funkcji i o wiele ciekawsze możliwości niż kiedykolwiek wcześniej, ale — jak wszyscy wiemy — wielkie możliwości wiążą się z wielkimi trudnościami. Nie jest to nawet kwestia celowego skomplikowania: jeśli połączysz dostatecznie wiele działających elementów, niezależnie od tego, jak prosty będzie każdy z nich, może to poskutkować (i skutkuje) bardzo interesującymi rezultatami. (Zainteresowanym tematem polecam obejrzeć film Lego: Przygoda).


  Ale to właśnie ta niezamierzona złożoność daje CSS zdolność do zaskakiwania nas możliwościami, których nie oczekiwaliśmy i nie planowaliśmy. W kombinacjach atrybutów i naginaniu wartości kryją się ciekawe tajemnice. Da się ozdabiać narożniki gradientami, animować elementy, powiększać obszary aktywne, a nawet tworzyć wykresy kołowe… i o wiele więcej. CSS ma obecnie możliwości, o których kiedyś, gdy byłem młodym chłopakiem, mogliśmy tylko pomarzyć; ba, są to możliwości przekraczające nasze wszelkie ówczesne wyobrażenia. Pojawiły się w nim funkcje, których, jak kiedyś sądziłem, nie da się wyrazić w zwięzłej i przystępnej dla człowieka formie — choćby animacje. CSS stał się tak zaawansowany, że jestem pewien, iż kryje w sobie jeszcze wiele tajemnic do odkrycia. Może Tobie uda się jakieś odnaleźć?


  Ale zanim tak się stanie, możesz całymi garściami czerpać z innych fascynujących technik, które zostały już odkryte; niewiele osób zrobiło na polu poszukiwania tajemnic związanych z CSS i dzielenia się nimi więcej niż Lea Verou. Lea zgromadziła ogromną wiedzę na temat CSS, co widać w każdym przejawie jej pracy — począwszy od wpisów na blogu, przez wkład w rozwój narzędzi open source, aż do dynamicznych, interaktywnych paneli dyskusyjnych organizowanych na całym świecie. Ta książka jest kwintesencją tej wiedzy. Otrzymałeś właśnie przewodnik po najciekawszych, najbardziej zaskakujących i przydatnych technikach oferowanych przez CSS; przewodnik opracowany przez jeden z najbardziej błyskotliwych umysłów w tej dziedzinie. To, co Lea przygotowała na tych stronach, wiele Cię nauczy, zapewne też zauroczy, a nawet zaskoczy Cię.


  Zacznij zatem i ucz się pilnie, by przedstawione w tej książce sekrety CSS przestały być dla Ciebie tajemnicą.


  — Eric A. Meyer


  Wstęp


  W ciągu minionych kilku lat CSS przeszedł ogromne zmiany, podobne do rewolucji w JavaScripcie, mającej miejsce około 2004 roku. Z prościutkiego języka stylów, o bardzo ograniczonych możliwościach, CSS przeistoczył się w złożoną technologię, zdefiniowaną w ponad 80 specyfikacjach W3C (wliczając szkice), z własnym ekosystemem programistycznym, konferencjami, frameworkami i narzędziami. CSS rozrósł się tak bardzo, że jest praktycznie niemożliwe, by w pełni ogarnął go jeden człowiek. Nawet w grupie roboczej CSS W3C, która pracuje nad normami języka CSS, nikt nie jest absolutnym ekspertem we wszystkich aspektach tego języka — a naprawdę dobrze orientują się w nich tylko nieliczni. Większość członków wspomnianej grupy specjalizuje się w określonych specyfikacjach CSS i może mieć bardzo ograniczoną wiedzę na temat pozostałych specyfikacji.


  Mniej więcej aż do 2009 roku doświadczenie w CSS nie przejawiało się w tym, jak dobrze znało się ten język. To bowiem w przypadku praktycznie każdej poważniejszej pracy z CSS było sprawą oczywistą. Umiejętność posługiwania się CSS była wprost proporcjonalna do liczby znanych i zapamiętanych błędów w przeglądarkach oraz ich obejść. A teraz szybki przeskok do 2015 roku: wszystkie przeglądarki prawidłowo obsługują zdefiniowane normy, a programiści krzywią się na rozwiązania mające na celu obejście jakichś konkretnych problemów. Oczywiście nadal istnieją pewne nieuniknione niezgodności, ale — zwłaszcza teraz, gdy większość przeglądarek aktualizuje się automatycznie — tempo zmian jest tak duże, że próba udokumentowania ich w książce byłaby marnotrawstwem czasu i miejsca.


  Wyzwania związane z użytkowaniem nowoczesnego CSS mają niewiele wspólnego z omijaniem chwilowych błędów w przeglądarkach. Teraz sztuka polega na posługiwaniu się funkcjami CSS, jakimi dysponujemy, tak kreatywnie, by unikać redundancji (niektórzy nazywają to filozofią DRY, zob. wskazówka na marginesie) i tworzyć łatwy w utrzymaniu, elastyczny, lekki i w miarę możliwości zgodny z normami kod. Dokładnie o tym jest ta książka.


  Istnieje wiele książek dokumentujących określone atrybuty CSS od A do Z. Książka CSS bez tajemnic do nich nie należy, co może być postrzegane jako zaleta i wada zarazem. Jej celem jest wypełnienie luk w wiedzy, które pozostały po zapoznaniu się z bardziej podręcznikowymi pozycjami, i otwarcie się na nowe sposoby posługiwania się znanymi Ci metodami, skuteczniejsze wykorzystanie potencjału funkcji, o których już czytałeś, oraz poznanie przydatnych, a niedocenianych i mało popularnych rozwiązań. Przede wszystkim jednak celem tej książki jest nauczenie Cię metod rozwiązywania problemów z CSS.


  Książka CSS bez tajemnic nie jest też zbiorem recept. Każdy „sekret” nie jest jakimś zamkniętym przepisem, składającym się z kilku kroków, które należy wykonać ściśle według wskazań, by uzyskać określony efekt. Zamiast tego starałam się przedstawić przesłanki stojące za poszczególnymi technikami, wierzę bowiem, że zrozumienie procesu poszukiwania rozwiązania jest znacznie cenniejsze niż samo rozwiązanie. Nawet jeśli nie uważasz, że dana technika może być przydatna w Twojej pracy, zapoznanie się z konkretnym przykładem może okazać się cenne podczas szukania rozwiązań zupełnie innych problemów. Nawiązując do znanego powiedzenia — mam nadzieję, że w tej książce znajdziesz jak najwięcej ryb, ale jej głównym celem jest podarowanie Ci wędki, dzięki której nauczysz się je łowić sam.


  
    DRY to akronim słów Don’t Repeat Yourself (nie powtarzaj się). Jest to popularna programistyczna mantra, promująca jeden z aspektów łatwego w utrzymaniu kodu: możliwość zmiany wybranego parametru przy jak najmniejszej liczbie poprawek; optymalnie jednej. Nacisk na kodowanie w stylu DRY jest jednym z powtarzających się motywów w tej książce. Przeciwieństwem DRY jest WET, od We Enjoy Typing (lubimy sobie popisać) albo Write Everything Twice (piszemy wszystko dwa razy)1.

  

  


  1 Żeby było zabawniej, angielskie dry oznacza „suchy”, wet zaś to „mokry”. Idąc tym tropem, użyłem w książce określeń SUCHY (od SUper CHudY albo Skutecznie Unikamy CHałturY, jak kto woli) oraz MOKRY (od MOżna KRótszY), oczywiście z pełną świadomością niedoskonałości tych rozwinięć. O kodzie, który jest MOKRY, będzie jeszcze mowa w dalszej części książki — przyp. tłum.


  Wielkie dzięki


  Ta książka nigdy by nie powstała, gdyby nie pomoc i wsparcie wielu wspaniałych ludzi, którym jestem niezmiernie wdzięczna. Gorąco dziękuję…


  
    	Wszystkim, którzy przez te lata wspierali mnie w pracy, bo w przeciwnym razie nigdy nie zaczęłabym pisać książki. Czytelnikom mojego bloga (Lea.verou.me), obserwatorom na Twitterze (twitter.com/Leaverou) i wszędzie indziej, a przede wszystkim Tobie, Drogi Czytelniku mojej pierwszej książki! Dziękuję wszystkim, którzy korzystali z moich prac open source (github.com/Leaverou), a jeszcze serdeczniej tym, którzy przyczynili się do ich rozwoju.


    	Wszystkim organizatorom konferencji, którzy przez lata zapraszali mnie, bym wygłaszała prelekcje i prowadziła warsztaty, a zwłaszcza Damianowi Wielgosikowi i Pawłowi Czerskiemu, którzy jako pierwsi we mnie uwierzyli i zaprosili mnie na inauguracyjną konferencję Front-Trends w 2010 roku. Dziękuję Vasilisowi Vassalosowi, który w 2010 roku powierzył mi opracowanie kursu programowania WWW dla ateńskiego uniwersytetu ekonomii i biznesu, gdyż wyniesione stamtąd doświadczenia pozwoliły mi dowiedzieć się bardzo wiele na temat nauczania (w książkach technicznych zaś chodzi o naukę).


    	Wszystkim członkom CSS Working Group, którzy opowiadali się za zaproszeniem mnie jako niezależnego eksperta, to zaś zupełnie zmieniło mój punkt widzenia na technologie sieciowe w ogóle, a szczególnie — na CSS.


    	Moim redaktorkom, Mary Treseler i Meg Foley, które dały mi wolną rękę w trakcie całego procesu tworzenia książki i wykazały się niezwykłą cierpliwością, gdy nie dotrzymywałam terminów (co zdarzało się częściej, niż byłabym skłonna przyznać).


    	Redaktor Karze Ebrahim, która spędziła ze mną niezmierzoną ilość czasu na rozwiązywaniu problemów dotyczących makiety książki i wprowadzaniu poprawek mających na celu zrekompensowanie błędów związanych z wyświetlaniem CSS oraz ograniczeniami generatora PDF użytego w produkcji książki.


    	Redaktorom technicznym: Elice Etemad, Tabowi Atkinsowi, Ryanowi Seddonowi, Elisabeth Robson, Benowi Henickowi, Robinowi Nixonowi oraz Hugo Giraudelowi. Wszyscy oni nie tylko pomogli mi w wyłapywaniu błędów, ale też nie szczędzili cennych uwag dotyczących przystępności tekstu.


    	Ericowi Meyerowi, który zgodził się — dotąd nie mogę w to uwierzyć! — na napisanie „Przedmowy”.


    	Mojemu promotorowi, Davidowi Kargerowi, który wykazał się ogromnym zrozumieniem, gdy trafiłam do MIT z tą książką wciąż w stanie rozsypki, choć powinna być ukończona znacznie wcześniej. Gdyby nie jego niewyczerpane pokłady cierpliwości, los tej książki przedstawiałby się w czarnych barwach.


    	Mojemu ojcu, Miltiadesowi Komvoutisowi, który od wczesnych lat uczył mnie sztuki i estetyki. Bez jego wpływu zapewne nie byłabym w najmniejszym stopniu zainteresowana projektowaniem i CSS, a ta książka byłaby poświęcona czemuś zupełnie innemu, na przykład C++ albo programowaniu jądra systemu.


    	Mojemu wujowi i „drugiemu tacie” — Stratisowi Verosowi — oraz jego wspaniałej żonie, Marii Brere, którzy wytrzymywali moje humory podczas pisania tej książki. Dziękuję także ich dzieciom, Leonie i Phoebe, najśliczniejszym dziewczynkom na świecie, bez których ta książka zapewne ukazałaby się… jakiś miesiąc wcześniej.


    	Mojej niezrównanej, nieżyjącej już mamie, Marii Verou, której dedykuję tę książkę. Przez 27 lat nasze życia były nierozerwalnie splecione; była moją najlepszą przyjaciółką i najbardziej zagorzałą orędowniczką. Jej życie było dla mnie wielką inspiracją: w latach 70. ubiegłego wieku, w czasach, gdy w Grecji większość kobiet ledwie kończyła college, przeprowadziła się na drugi koniec świata, aby robić badania podyplomowe w MIT i obroniła dyplom z wyróżnieniem. To od niej nauczyłam się ambicji, uprzejmości, uczciwości, niezależności i otwartości na świat. Ale przede wszystkim mama nauczyła mnie nie brać życia zbyt serio. Ogromnie za nią tęsknię.

  


  Autorzy zdjęć


  Bardzo dziękuję wszystkim niezrównanym osobom publikującym swoje zdjęcia na licencjach Creative Commons; gdyby nie oni, wszystkie przykłady zawarte w tej książce przedstawiałyby zdjęcia mojego kota (a i tak jest ich wiele). Oto lista zdjęć na licencji CC wykorzystanych przeze mnie w książce oraz miejsca, w których można je znaleźć:


  „House Made Sausage from Prairie Grass Cafe, Northbrook”, Kurman Communications, Inc.


  http://flickr.com/kurmanphotos/7847424816
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  „Cats that Webchick Is Herding”, Kathleen Murtagh


  http://flickr.com/ceardach/4549876293
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  „Stone Art”, Josef Stuefer


  http://flickr.com/josefstuefer/5982121
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  „A Field of Tulips”, Roman Boed


  http://flickr.com/romanboed/867231576
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  „Resting in the Sunshine”, Steve Wilson


  http://flickr.com/pokerbrit/10780890983
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  „Naxos Island, Greece”, Chris Hutchison


  http://flickr.com/employtheskinnyboy/3904743709
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  Kilka słów o oryginalnym wydaniu tej książki


  W jakimś sensie można powiedzieć, że jest to książka o niej samej. Została bowiem napisana w czystym HTML5, z uwzględnieniem kilku atrybutów data-, zgodnie z definicjami podanymi w dokumentacji HTMLBook wydawnictwa O’Reilly (oreillymedia.github.io/HTMLBook). To oznacza, że cała zawartość tej książki — makieta, rysunki, kolory — jest HTML-em ze stylami CSS. Wiele rysunków to obrazki wygenerowane na podstawie kodu SVG lub adresów URI do takiego kodu (z użyciem funkcji SCSS). Kilka wzorów matematycznych zostało złożonych za pomocą LaTeX-a i „za kulisami” skonwertowanych przy użyciu MathML-a. Być może zaskoczy Cię, że numery stron, rozdziałów oraz sekretów są po prostu licznikami CSS.


  Wiele książek publikowanych obecnie przez wydawnictwo O’Reilly powstaje właśnie w taki sposób. Opracowany został w tym celu nawet specjalny system o nazwie Atlas (atlas.oreilly.com). Największą zaletą Atlasa jest to, że jest on dostępny nie tylko na potrzeby wydawnictwa, ale został oddany do użytku publicznego.


  Ta książka nie stanowi jednak typowego przykładu użycia Atlasa. Podniosła ona poprzeczkę w zakresie tego, co można dziś osiągnąć w druku na podstawie materiałów CSS, wyżej — przynajmniej zgodnie z moją wiedzą — niż jakakolwiek wcześniejsza pozycja. Pośrednio książka ta pomogła wychwycić wiele błędów w Atlasie oraz aplikacji Antenna House (jest to generator PDF używany przez Atlasa), a także wiele problemów związanych z tymi obszarami specyfikacji CSS, które mają związek z drukowaniem. Kwestie te zgłosiłam na forum CSS Working Group.


  Być może zastanawiasz się, jakiej ilości kodu wymaga opracowanie książki takiej jak ta z użyciem technologii internetowych. Oto garść statystyk (przedprodukcyjnych):


  
    	Style użyte w tej książce obejmują 4700 linii kodu SCSS, co po skompilowaniu dało 3800 linii kodu CSS.


    	Nieco ponad 10 000 linii kodu HTML.


    	W książce zamieszczono 322 rysunki, ale tylko 140 z nich są zwykłymi obrazkami (wliczam w to obrazki SVG i zrzuty ekranu), ponieważ większość ilustracji to sekwencje znaczników div ze stylami CSS. (Style rysunków odpowiadają za 65% całego kodu CSS i SCSS w tej książce!).

  


  Oto lista narzędzi użytych do utworzenia tej książki, z pominięciem Atlasa:


  
    	Git do kontroli wersji.


    	SCSS jako preprocesor CSS.


    	Edytor tekstu Espresso (http://macrabbit.com/espresso/) — cała książka została w nim napisana.


    	CodeKit — posłużył do kompilacji SCSS do CSS.


    	Serwis Dabblet (http://dabblet.com) został użyty do przygotowania demonstracji przykładów „na żywo” oraz kilku rysunków będących zrzutami ekranu owych demonstracji.


    	Adobe Illustrator — narysowano w nim te rysunki SVG, które nie zostały wygenerowane programowo.


    	Adobe Photoshop — posłużył do edycji zrzutów ekranu tam, gdzie okazało się to konieczne.

  


  Książka była pisana na 13" MacBooku Air w wielu krajach, w tym w Grecji, Kenii, Australii, Nowej Zelandii, na Filipinach, w Singapurze, Chile, Brazylii, Stanach Zjednoczonych, Francji, Hiszpanii, Wielkiej Brytanii, Walii, Polsce, Kanadzie i Austrii.


  O tej książce


  Dla kogo jest przeznaczona ta książka?


  Głównymi adresatami tej książki są średnio zaawansowani i zaawansowani programiści CSS. Dzięki pominięciu prostych spraw mogłam skupić się na bardziej zaawansowanych zagadnieniach związanych z posługiwaniem się nowoczesnymi funkcjami CSS oraz ich kombinacjami. Oznacza to jednak, że przyjęłam kilka założeń dotyczących Ciebie, Drogi Czytelniku:


  
    	Zakładam, że znasz na wylot CSS 2.1 i przemawia za Tobą kilkuletnie doświadczenie w posługiwaniu się nim. Nie masz problemów ze zrozumieniem kwestii związanych z pozycjonowaniem. Umiesz uatrakcyjniać makietę projektu bez użycia nadmiarowego kodu albo obrazków. Nie uciekasz się do wstawiania dyrektywy !important gdzie popadnie, bo zgłębiłeś kwestie specyficzności, dziedziczenia i kaskadowości stylów. Znasz różne elementy modelu pudełkowego i nie przeraża Cię scalanie marginesów. Posiadasz wiedzę na temat różnych jednostek miary i wiesz, którą i kiedy najlepiej się posłużyć.


    	Wiele czytałeś w internecie albo (i) w książkach o najpopularniejszych funkcjach CSS3 i eksperymentowałeś z nimi, nawet jeśli chodziło tylko o prywatne projekty. A jeżeli nie zapoznałeś się z nimi bardzo szczegółowo, to wiesz, jak uzyskać zaokrąglone narożniki, użyć właściwości box-shadow albo utworzyć gradient liniowy. Bawiłeś się trochę z prostymi przekształceniami 2D i uatrakcyjniałeś interakcje za pomocą przejść i animacji.


    	Wiesz, czym jest SVG i do czego służy, nawet jeśli nie potrafisz w nim pisać.


    	Umiesz zinterpretować i zrozumieć prosty, czysty JavaScript, jakiego używa się przy tworzeniu elementów, przetwarzaniu ich atrybutów i dodawaniu elementów do drzewa dokumentu.


    	Słyszałeś o preprocesorach CSS i wiesz, co potrafią, nawet jeśli sam nigdy się nimi nie posługiwałeś.


    	Nieobca jest Ci matematyka na poziomie szkoły średniej, takie zagadnienia jak pierwiastki kwadratowe, twierdzenie Pitagorasa, funkcje trygonometryczne i logarytmy.

  


  Aby ci czytelnicy, którzy nie spełniają wszystkich wymienionych warunków, również mogli skorzystać z tej książki, na początku niektórych sekretów zamieszczono ramkę „Wymagania”, w której pokrótce wymieniono informacje (albo poprzednie sekrety), jakie należy znać, by zrozumieć, o czym mowa. (Wykluczyłam przy tym funkcje CSS 2.1, bo w takim przypadku listy wymagań byłyby bardzo długie). Taka ramka może wyglądać następująco:
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  Dzięki temu, nawet jeśli nie będziesz znał pewnych zagadnień, możesz doczytać na ich temat, a potem zapoznać się z danym sekretem. Jeśli tylko spełniasz wymagania podane w ramkach, możesz czytać sekrety w dowolnej kolejności, choć zapoznawanie się z nimi w takim porządku, w jakim zostały zamieszczone w książce, ma pewne zalety: w opracowanie ich optymalnej kolejności włożono wiele pracy.


  Zauważ, że wspominałam wcześniej o „programistach CSS” i że nie wymieniłam na liście założeń „umiejętności projektowania”. To bardzo ważne, ponieważ nie jest to książka o projektowaniu. Choć nie sposób było oczywiście nie napomknąć o kilku podstawowych zasadach projektowania czy uniknąć opisania pewnych rozwiązań i udoskonaleń w zakresie funkcjonalności i wygody obsługi (ang. user experience, UX), to książka CSS bez tajemnic jest przede wszystkim poświęcona rozwiązywaniu problemów z kodem. CSS służy wprawdzie do pracy z wizualnymi aspektami projektu, niemniej jest to pewien język programowania, na podobnej zasadzie jak SVG, WebGL/OpenGL czy API JavaScript Canvas są pewnymi językami, a nie narzędziami do projektowania w sensie stricte. Pisanie dobrego, elastycznego kodu CSS wymaga tego samego rodzaju zdolności analitycznego myślenia co programowanie. Obecnie większość ludzi posługuje się preprocesorami CSS, w których używa się zmiennych, operacji matematycznych, instrukcji warunkowych i pętli — a to wygląda już zupełnie jak „prawdziwe” programowanie!


  Nie chcę przez to zniechęcać grafików do czytania tej książki. Może z niej skorzystać każdy, kto ma wystarczające doświadczenie w kodowaniu CSS, a jest przecież wielu utalentowanych projektantów, potrafiących pisać znakomity kod CSS. Pragnę jednak podkreślić, że celem tej książki nie jest nauczenie Cię tworzenia lepszej oprawy wizualnej albo funkcjonalności stron WWW, choć może to być „uboczny” skutek jej lektury.


  Przyjęte formaty i zasady


  Książka zawiera 47 „sekretów” pogrupowanych tematycznie w siedem rozdziałów. Sekrety te są w zasadzie niezależne od siebie, a jeśli tylko spełniasz wymagania związane z ich lekturą, możesz czytać o nich w dowolnej kolejności. Programy demonstracyjne w ramach każdego z sekretów nie są kompletnymi stronami internetowymi czy nawet ich fragmentami. Celowo zostały opracowane tak, by były jak najmniejsze i jak najprostsze, co ułatwia zrozumienie danego przykładu. Założenie jest takie, że wiesz już, co zamierzasz zaimplementować. Celem zaś tej książki nie jest przedstawianie pomysłów na różne projekty, lecz rozwiązań dotyczących konkretnych implementacji.


  
    To jest ostrzeżenie. Jego celem jest (nie zgadniesz…) ostrzeżenie Cię przed potencjalnie błędnymi założeniami oraz pewnymi rzeczami, które mogą pójść niezgodnie z planem.

  


  Każdy sekret został podzielony na co najmniej dwie części. Pierwsza część, zatytułowana „Problem”, przedstawia jedno z często spotykanych wyzwań CSS, które zamierzamy podjąć. Niekiedy w tej części zostały opisane istniejące, popularne rozwiązania, które nie są jednak optymalne (na przykład wymagają bardzo dużej ilości kodu czy zakodowania wartości „na sztywno”). Ta część kończy się zwykle jakimś wariantem pytania „Czy jest lepszy sposób, by to osiągnąć?”.


  
    !!

    Uwagi, takie jak ta, zawierają dodatkowe wyjaśnienia lub informacje dotyczące określeń użytych w tekście.


    


  


  Po opisaniu problemu następuje przedstawienie jednego rozwiązania albo kilku rozwiązań. Inspiracją dla tej książki były wykłady na temat CSS wygłaszane przeze mnie na różnych konferencjach, starałam się więc zachować w niej formułę interaktywnej prezentacji, na tyle, na ile jest to możliwe w książce. Z tego względu wszystkie rozwiązania są ilustrowane rysunkami, demonstrującymi każdy etap rozwiązania i wizualne skutki jego wykonania. Ponieważ rysunki nie zawsze znajdują się dokładnie obok fragmentu tekstu, który mają ilustrować, zostały one ponumerowane, natomiast w treści książki znajdują się odwołania do nich. Weźmy na przykład rysunek W.1 i to zdanie, będące przykładowym odwołaniem do niego.
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  Rysunek W.1. Jest to przykładowy rysunek, na którym można się zapoznać z niezrównanym sir Adamem Catlace'em


  Kod w treści tekstu został wyróżniony krojem o stałej szerokości znaków, a numerom i nazwom kolorów często towarzyszy mała ikona z ich podglądem (na przykład ▇ #f06). Bloki kodu wyglądają tak:
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  albo tak:
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  Jak zapewne zauważyłeś, w sytuacji gdy mamy do czynienia z kodem innym niż CSS, w prawym górnym rogu listingu widnieje oznaczenie użytego języka. Ponadto, jeśli jakiś przykład dotyczy pojedynczego elementu, bez użycia pseudoklas i pseudoelementów, to na ogół rezygnowałam z podawania selektora albo nawiasów klamrowych ({}) w blokach kodu, aby poprawić jego przejrzystość.


  Wszystkie przykłady kodu JavaScript to czysty JS, bez użycia frameworków i bibliotek. Posłużyłam się tylko jedną funkcją pomocniczą, $$(), ułatwiającą konstruowanie pętli przetwarzających zbiór elementów pasujących do określonego selektora CSS. Definicja tej funkcji jest taka:
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    [image: ] Ciekawostki na marginesie


    Ciemniejsza ramka „Ciekawostka” w dolnej części strony zawiera rozmaite informacje z grubsza nawiązujące do bieżącej tematyki, na przykład dotyczące historycznego albo technicznego tła powstania jakiejś funkcji CSS. Nie są one potrzebne do zrozumienia zasadniczej części materiału, ale mimo wszystko mogą być dla czytelników interesujące.

  


  Każdy sekret zawiera jeden przykład albo kilka działających przykładów, które można obejrzeć na stronie internetowej pod adresem składającym się z głównej części w postaci play.csssecrets.io oraz krótkiej, łatwej do zapamiętania nazwy. Odwołania do przykładów mają taką postać:


  
    ▶ WYPRÓBUJ

  


  play.csssecrets.io/polka


  Gorąco zachęcam do wypróbowania przykładów opatrzonych etykietą „WYPRÓBUJ!”, zwłaszcza jeśli nie jesteś pewien opisanych rozwiązań albo jeżeli utknąłeś gdzieś po drodze.
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  Cesarzowi, co cesarskie. Jeśli jakaś omówiona w tej książce technika po raz pierwszy została opisana przez kogoś innego, to wzmianka na temat autora zostanie podana w akapicie „Wyrazy uznania”, takim jak ten — wraz z adresem URL źródła informacji. Wszyscy wiemy, jak uciążliwe jest przeszukiwanie odsyłaczy zamieszczanych na końcu książki, te wskazówki zaś stanowią wygodne odwołania kontekstowe.
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    PERSPEKTYWY. Przyszłe rozwiązania


    



    Sekcja „Perspektywy”, zamieszczona w dolnej części strony, na ciemniejszym tle, przedstawia techniki, które zostały już uwzględnione we wstępnych specyfikacjach CSS, ale w chwili opracowywania tej książki nie zostały jeszcze zaimplementowane. Zdecydowanie warto jednak sprawdzić, czy dane rozwiązanie zostało już wdrożone, bo do oficjalnej implementacji mogło dojść już po wydaniu tej książki. W przypadkach, gdy jakaś funkcja jest na tyle egzotyczna, że strony internetowe z informacjami o kompatybilności przeglądarek mogą nie zawierać informacji na jej temat, w tej sekcji znajdziesz adres prostego przykładu sprawdzającego, który możesz otworzyć w przeglądarce (jest to krótki, łatwy do zapamiętania adres URL, podobny do pokazanego poniżej z etykietą „SPRAWDŹ!”). Większość takich testów została opracowana tak, że jeśli dana funkcja jest obsługiwana, to na ekranie pojawi się jakiś odcień koloru zielonego, w przeciwnym zaś razie — jakiś odcień koloru czerwonego. Dokładne instrukcje podano w kodzie, w formie komentarza.



    



    
      ▶ SPRAWDŹ play.csssecrets.io/test-conic-gradient

    

  


  Pod koniec niemal każdego sekretu znajdziesz listę powiązanych z nim specyfikacji CSS, która może przypominać poniższą:
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  Na liście tej znajdują się odsyłacze do specyfikacji zawierających funkcje wspomniane w tekście. Tak jak w przypadku ramki „Wymagania” nie obejmuje to standardu CSS 2.1 (w3.org/TR/CSS21), w przeciwnym razie pozycja ta pojawiałaby się w specyfikacjach każdego sekretu. W rezultacie kilka sekretów poświęconych wyłącznie funkcjom CSS 2.1 w ogóle zostało pozbawionych ramki „Powiązane specyfikacje”.


  Wsparcie przeglądarek i obejścia


  Ograniczona obsługa
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  Chyba najdziwniejszą cechą tej książki jest całkowity brak tabel zgodności przeglądarek. Była to z mojej strony świadoma decyzja, ponieważ w ramach obecnego cyklu wydawania przeglądarek takie informacje stają się nieaktualne na długo, zanim książka trafi na półki księgarń. Moim zdaniem nieścisła informacja na temat kompatybilności przeglądarek jest myląca i tak naprawdę gorsza niż jej brak.


  Większość sekretów opisanych w książce jest jednak względnie poprawnie obsługiwana przez przeglądarki albo (i) ulega akceptowalnemu uproszczeniu. Te techniki, które są wyjątkowo źle obsługiwane przez przeglądarki, zostały opatrzone ikoną „Ograniczona obsługa”, umiejscowioną obok odpowiedniego akapitu. To powinno być wystarczającym ostrzeżeniem, by nie podchodzić do danej techniki bezkrytycznie, lecz zweryfikować jej działanie w przeglądarce i zatroszczyć się o odpowiednie rozwiązania awaryjne.


  Istnieje wiele doskonałych stron internetowych, zawierających aktualne informacje na temat kompatybilności przeglądarek ze standardami. Oto kilka propozycji:


  
    	Can I Use…? (caniuse.com),


    	WebPlatform.org,


    	Mozilla Developer Network (developer.mozilla.org),


    	porównanie w Wikipedii silników renderujących pod kątem CSS (https://en.wikipedia.org/wiki/Comparison_of_layout_engines_(Cascading_Style_Sheets)).

  


  Czasami okazuje się, że jakaś funkcja jest wprawdzie zaimplementowana w przeglądarkach, ale w każdej z nich nieco inaczej. Jej zastosowanie może wymagać użycia prefiksu przeglądarki albo odrobinę innej składni. W przykładach w książce została podana tylko zgodna z normami składnia pozbawiona prefiksów, lecz niemal zawsze można użyć różnych wariantów składni naraz i pozwolić, by kaskada zadecydowała o tym, który z nich zostanie wybrany. Z tego względu wersję zgodną z normami podaję jako ostatnią. Na przykład kod pionowego gradientu liniowego od koloru ▇ yellow do ▇ red zostanie podany w książce tylko w wersji standardowej:
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  Jeśli jednak zależałoby Ci na obsłużeniu bardzo starych przeglądarek, to być może musiałbyś napisać kod podobny do poniższego:
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  Ponieważ różnice między przeglądarkami ulegają zmianie jak w kalejdoskopie, podobnie jak ich obsługa, należy przygotować się na to, że tego rodzaju działania stanowią standardowy etap pracy przed zastosowaniem dowolnej funkcji CSS i nie będą omawiane podczas prezentowania konkretnych rozwiązań.


  Na tej samej zasadzie w większości przypadków dobrze jest uwzględnić rozwiązania awaryjne, dzięki czemu strona nie „rozsypie się” w starszej przeglądarce, nawet jeśli nie będzie w niej wyglądała równie elegancko jak w nowszych. Tych kwestii, jeśli są oczywiste, nie omawiałam bardzo szczegółowo — założyłam, że wiesz, jak działa kaskadowanie stylów. Na przykład podczas definiowania gradientu, takiego jak poniżej, przed wszystkimi deklaracjami warto zdefiniować jednolity kolor. Dobrym pomysłem na dobranie takiego koloru jest wyliczenie średniej z dwóch skrajnych kolorów gradientu (w tym przykładzie ▇ rgb(255, 128, 0)):
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  Czasami nie da się zapewnić skutecznych rozwiązań awaryjnych przy użyciu kaskadowania. W ostateczności można wtedy zastosować narzędzie takie jak Modernizr (modernizr.com). Dodaje ono do głównego elementu (<html>) klasy typu textshadow albo no-textshadow, za pośrednictwem których można odwoływać się do wybranych elementów tylko wtedy, gdy dane funkcje są albo nie są obsługiwane, na przykład:
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  Jeśli funkcja, dla której próbujesz napisać obejście w kodzie, jest stosunkowo nowa, to możesz użyć reguły @supports, będącej czymś w rodzaju wbudowanego Modernizra. Na przykład poprzedni fragment kodu w wersji z tą regułą wyglądałby tak:
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  Podczas korzystania z reguły @supports należy jednak uważać. Zastosowanie jej tak, jak zostało to tutaj pokazane, ogranicza wyświetlanie oczekiwanego efektu nie tylko do przeglądarek obsługujących cienie dla tekstu, ale zarazem do takich, które obsługują regułę @supports, a jest ich znacznie mniej.


  Ostatnim, choć wcale nie najgorszym wyjściem jest napisanie kilku linii kodu JavaScript, który będzie wykrywał obsługę danej funkcji i dodawał klasy do elementu źródłowego, podobnie jak robi to Modernizr. Zasadniczy sposób na określenie, czy dana właściwość jest obsługiwana, polega na sprawdzeniu jej dostępności w obiekcie element.style dowolnego elementu:
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  W sytuacji, gdy zależy nam na sprawdzeniu obsługi kilku właściwości, możemy łatwo przekształcić ten kod na funkcję:
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  Jeśli chcesz sprawdzić obsługę jakiejś wartości, powinieneś przypisać ją do właściwości i przekonać się, czy przeglądarka ją zachowa. Ponieważ w tym przypadku chodzi o modyfikację stylów, a nie o sprawdzanie ich dostępności, sensownie będzie użyć elementu-atrapy:
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  Ten kod również da się łatwo przekształcić na funkcję:
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  Testowanie selektorów i @reguł jest trochę bardziej skomplikowane, ale przebiega według tej samej zasady: jeśli chodzi o CSS, przeglądarki odrzucają wszystko, czego nie potrafią zinterpretować, tak więc weryfikacja obsługi danej funkcji polega na dynamicznym zastosowaniu jej i sprawdzeniu, czy została zachowana. Oczywiście należy pamiętać o tym, że sam fakt przetworzenia jakiejś funkcji CSS przez przeglądarkę nie gwarantuje, że funkcja ta została poprawnie (albo w ogóle!) zaimplementowana.


  
    1. Wprowadzenie


    Standardy sieciowe: przyjaciel czy wróg?


    Proces ustanawiania standardów


    Wbrew obiegowej opinii organizacja W3C (World Wide Web Consortium) nie „tworzy” standardów. Stanowi ona raczej swego rodzaju forum, na którym zainteresowane strony mogą się zebrać i takie normy opracować w ramach odpowiednich grup roboczych (zwanych W3C Working Groups, w skrócie WG). Oczywiście W3C nie jest tylko obserwatorem: organizacja ustanawia pewne wytyczne i nadzoruje cały proces. Niemniej to nie pracownicy W3C (zasadniczo) piszą wszystkie specyfikacje (rysunek 1.1).


    [image: ]


    Rysunek 1.1. „Standardy są jak kiełbaski: lepiej nie wiedzieć, jak się je wytwarza” — anonimowy członek W3C WG


    Konkretnie zaś specyfikacje CSS są tworzone przez członków CSS Working Group, którą często w skrócie nazywa się CSS WG. W chwili, gdy piszę te słowa, grupa CSS WG liczy 98 członków, a jej skład jest następujący (rysunek 1.2):


    [image: ]


    Rysunek 1.2. Skład CSS WG: ▇ Pracownicy firm ▇ Niezależni eksperci ▇ Pracownicy W3C


    
      	86 osób z firm członkowskich W3C (88%),


      	7 niezależnych ekspertów, w tym autorka tej książki (7%),


      	5 pracowników W3C (5%).

    


    Jak zapewne zauważyłeś, zdecydowana większość składu WG (88%) to pracownicy firm członkowskich W3C. Są wśród nich firmy takie jak producenci przeglądarek, popularne serwisy internetowe, instytuty badawcze czy przedsiębiorstwa technologiczne, będące żywo zainteresowane rozwojem standardów sieciowych. Ich roczne opłaty członkowskie stanowią lwią część przychodów W3C, co pozwala konsorcjum na darmowe i otwarte rozpowszechnianie opracowanych specyfikacji, w odróżnieniu od innych organizacji normalizacyjnych, które muszą pobierać za to opłaty.


    Niezależni eksperci to programiści WWW zaproszeni do udziału w procesie tworzenia norm, ponieważ wykazali się szczególnym zaangażowaniem w niesieniu społeczności pomocy oraz wiedzą techniczną, wystarczającą do uczestnictwa w dyskusjach.


    Ostatnią, wcale nie najmniej ważną grupę stanowią pracownicy W3C — osoby zatrudnione przez konsorcjum, mające za zadanie ułatwiać rozmowy między WG a W3C.


    Wśród programistów WWW panuje dość powszechne, acz błędne przekonanie, że W3C odgórnie narzuca określone rozwiązania, których biedni twórcy przeglądarek muszą potem przestrzegać, czy im się to podoba, czy nie. Nie ma to jednak nic wspólnego z rzeczywistością: producenci przeglądarek mają więcej do powiedzenia niż W3C w kwestii tego, co ostatecznie stanie się normą, czego najlepszym dowodem jest przytoczony wcześniej skład komisji.


    Kolejne nieprawdziwe przekonanie jest takie, że standardy są tworzone za zamkniętymi drzwiami, w próżni. Tymczasem grupa robocza CSS jest zobowiązana do pełnej transparentności, a wszelkie prowadzone w niej dyskusje są otwarte dla osób z zewnątrz, co umożliwia uczestniczenie w nich czy choćby zapoznanie się z ich tematyką.


    
      	Większość dyskusji ma miejsce na liście mailingowej grupy www-style (lists.w3.org/Archives/Public/www-style). Archiwum grupy www-style jest dostępne publicznie i otwarte dla wszystkich chętnych.


      	Raz w tygodniu odbywa się godzinna telekonferencja. Wprawdzie nie mogą w niej brać udziału osoby spoza grupy roboczej, ale jest ona relacjonowana na bieżąco na kanale #css serwera IRC organizacji W3C. (irc.w3.org). Te relacje są następnie porządkowane i kilka dni później publikowane w ramach grupy dyskusyjnej.


      	W cyklu kwartalnym są organizowane spotkania na żywo, relacjonowane tak samo jak telekonferencje. Można w nich uczestniczyć na zasadzie obserwacji (audytu) po uzyskaniu pozwolenia od zarządzających (ang. chairs) grupą CSS.

    


    Wszystko to stanowi integralny element procesu decyzyjnego W3C, jednak osobami naprawdę odpowiedzialnymi za spisywanie podjętych decyzji (czyli na przykład autoryzację określonych specyfikacji) są tzw. edytorzy albo redaktorzy specyfikacji (ang. spec editors). Edytorzy specyfikacji mogą być członkami W3C, programistami pracującymi nad rozwojem przeglądarek, zainteresowanymi niezależnymi ekspertami albo pracownikami firm zewnętrznych (dla których jest to zajęcie na pełny etat), opłacanymi przez macierzyste przedsiębiorstwa w imię rozwoju standardów dla wspólnego dobra.


    
      Ciekawi Cię ten temat? Elika Etemad (fantasai) opublikowała serię znakomitych artykułów poświęconych działaniu CSS WG (fantasai.inkedblade.net/weblog/2011/inside-csswg). Gorąco polecam.

    


    Każda specyfikacja przechodzi wiele etapów ewolucji, począwszy od wstępnego szkicu do osiągnięcia dojrzałości:


    
      	Szkic edytorski (Editor’s Draft, ED). Pierwszy etap tworzenia specyfikacji może być dość chaotyczny; czasami jest to po prostu zbiór pomysłów zebranych przez edytora specyfikacji. Ten etap nie wiąże się z konkretnymi wymaganiami i nie ma żadnej gwarancji, że zostanie zatwierdzony przez WG. Jest to jednak zarazem pierwszy etap każdej rewizji specyfikacji: wszystkie zmiany najpierw trafiają do szkicu, a potem są publikowane.


      	Pierwszy publiczny szkic roboczy (First Public Working Draft, FPWD). Pierwsza opublikowana wersja specyfikacji po doszlifowaniu przez WG do postaci nadającej się do opublikowania.


      	Szkic roboczy (Working Draft, WD). Po pierwszym szkicu roboczym następuje wiele kolejnych; każdy następny szkic jest trochę lepszy od poprzedniego i uwzględnia opinie ze strony grupy roboczej oraz szerszej społeczności. Na tym etapie powstają zwykle pierwsze, wstępne implementacje, choć czasami zdarza się, że eksperymentalne implementacje są tworzone już na wcześniejszych etapach prac.


      	Kandydat do rekomendacji (Candidate Recommendation, CR). Ta wersja jest uznawana za względnie stabilną. Na tym etapie powstają pełne implementacje i są przeprowadzane testy. Specyfikacja nie może zostać rozwinięta poza ten etap, dopóki nie przejdzie pełnego pakietu testów i nie zostanie wdrożona w przynajmniej dwóch niezależnych narzędziach.


      	Proponowana rekomendacja (Proposed Recommendation, PR). Ostatnia szansa dla firm biorących udział w procesie decyzyjnym W3C na zgłaszanie sprzeciwów wobec specyfikacji. Zdarza się to rzadko, zwykle więc jest tylko kwestią czasu, kiedy specyfikacja na etapie PR zostanie zakwalifikowana do następnego i zarazem ostatniego etapu.


      	Rekomendacja (Recommendation, REC). Ostatni etap tworzenia specyfikacji W3C.

    


    Jeden członek WG albo dwóch członków pełni funkcję zarządzających. Są oni odpowiedzialni za organizowanie spotkań, koordynowanie telekonferencji, przestrzeganie harmonogramu i zasadniczo za panowanie nad całym procesem. Rola zarządzającego jest niezwykle czasochłonna i wyczerpująca; często porównuje się ją do zaganiania stada kotów (rysunek 1.3). Ale oczywiście wszyscy zaangażowani w tworzenie norm doskonale wiedzą, że takie porównanie jest nie do końca trafne: zapanowanie nad stadem kotów jest zdecydowanie łatwiejsze.
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    Rysunek 1.3. Kierowanie grupą roboczą W3C jest często porównywane do zaganiania stada kotów


    CSS3, CSS4 i inne tajemnicze (s)twory


    Specyfikacja standardu CSS1 była bardzo krótka i stosunkowo prosta. Została opublikowana w 1996 roku przez Håkona Wiuma Liego i Berta Bosa. Była tak zwięzła, że zmieściła się na jednej stronie HTML, na wydruku zaś zajmowała jakieś 68 kartek formatu A4.


    Specyfikacja CSS2, opublikowana w 1998 roku, została opracowana znacznie bardziej rygorystycznie, była zdecydowanie obszerniejsza i pracowały nad nią o dwie osoby więcej: Chris Lilley i Ian Jacobs. Na tym etapie specyfikacja napęczniała do 480 (!) drukowanych stron i stała się zbyt obszerna, by mógł zapamiętać ją w całości jeden człowiek.


    Po opracowaniu wersji CSS Level 2 grupa robocza CSS uświadomiła sobie, że język rozrósł się tak bardzo, iż nie da się go zawrzeć w jednym dokumencie. W tej postaci dokumentacja była nie tylko straszliwie niewygodna do czytania i edytowania, ale też hamowała rozwój CSS. Przypominam, że aby specyfikacja mogła dotrzeć do ostatnich etapów rozwoju, każda zawarta w niej funkcja musi zostać zaimplementowana w przynajmniej dwóch niezależnych narzędziach i poddana wyczerpującym testom. To podejście stało się zupełnie niepraktyczne. Z tego względu zdecydowano, że pójście naprzód będzie wymagało podzielenia CSS na kilka specyfikacji (modułów), a numeracja każdej z nich będzie liczona osobno. Moduły rozwijające funkcje już istniejące w specyfikacji CSS 2.1 otrzymały oznaczenie Level 3. Oto niektóre z tych modułów:


    
      	CSS Syntax (w3.org/TR/css-syntax-3),


      	CSS Cascading and Inheritance (w3.org/TR/css-cascade-3),


      	CSS Color (w3.org/TR/css3-color),


      	Selectors (w3.org/TR/selectors),


      	CSS Backgrounds & Borders (w3.org/TR/css3-background),


      	CSS Values and Units (w3.org/TR/css-values-3),


      	CSS Text (w3.org/TR/css-text-3),


      	CSS Text Decoration (w3.org/TR/css-text-decor-3),


      	CSS Fonts (w3.org/TR/css3-fonts),


      	CSS Basic User Interface (w3.org/TR/css3-ui).

    


    Z kolei te moduły, w których wprowadzono całkowicie nowe koncepcje, zostały oznaczone jako Level 1. Oto kilka przykładów:


    
      	CSS Transforms (w3.org/TR/css-transforms-1),


      	Compositing and Blending (w3.org/TR/compositing-1),


      	Filter Effects (w3.org/TR/filter-effects-1),


      	CSS Masking (w3.org/TR/css-masking-1),


      	CSS Flexible Box Layout (w3.org/TR/css-flexbox-1),


      	CSS Grid Layout (w3.org/TR/css-grid-1).

    


    Pomimo popularności nośnego hasła „CSS3” tak naprawdę coś takiego nie istnieje — przynajmniej w rozumieniu takim jak w przypadku CSS 2.1 czy jego poprzedników. Używając pojęcia „CSS3”, większość autorów odwołuje się więc do pewnego arbitralnego zbioru specyfikacji Level 3 oraz garści specyfikacji Level 1. Choć większość autorów rzeczywiście jest zgodna co do tego, jakie specyfikacje należą do CSS3, to w miarę jak poszczególne moduły CSS z upływem lat będą się rozwijały w różnym tempie, coraz trudniej będzie jednoznacznie odwoływać się do CSS3, CSS4 i ewentualnie kolejnych edycji standardu tak, by być powszechnie zrozumiałym.


    Historia lodu, ognia i prefiksów przeglądarek


    W procesie rozwoju standardów zawsze jest pewien haczyk: pracujące nad nimi grupy potrzebują opinii programistów, by tworzyć specyfikacje rzeczywiście spełniające ich potrzeby. Tymczasem programiści na ogół nie są zainteresowani eksperymentowaniem z czymś, czego nie mogą użyć w środowisku produkcyjnym. Z kolei jeśli eksperymentalne wersje jakiejś technologii rozpowszechnią się w środowiskach produkcyjnych, WG jest zmuszona do trzymania się wczesnych szkiców, aby nie doprowadzić do powstawania błędów w istniejących serwisach internetowych, które to błędy wynikają ze zmodyfikowania wcześniejszych założeń. To zaś oczywiście całkowicie neguje wszelkie korzyści wynikające z zaangażowania programistów w eksperymentowanie z wczesnymi wersjami norm.


    Przez ostatnie lata zaproponowano wiele rozwiązań tego problemu, ale żadne z nich nie jest idealne. Jednym z pomysłów były powszechnie znienawidzone prefiksy przeglądarek. Koncepcja polegała na tym, że producenci każdej przeglądarki będą mogli implementować eksperymentalne (albo nawet niezależne) funkcje, opatrzone własnym prefiksem. Najpowszechniejszymi prefiksami są: -moz- dla Firefoksa, -ms- dla IE, -o- dla Opery oraz -webkit- dla Safari i Chrome’a. Programiści mogliby swobodnie eksperymentować z funkcjami opatrzonymi prefiksem i przekazywać swoje opinie WG, która z kolei uwzględniałaby te opinie i stopniowo doskonaliła działanie danej funkcji. Ponieważ gotowa, już zestandaryzowana wersja danej funkcji miałaby inną nazwę (bez prefiksu), to nie kolidowałaby ona z jej istniejącymi, opatrzonymi prefiksem odpowiednikami.


    Brzmi świetnie? Oczywiście, jak zapewne wiesz, rzeczywistość okazała się zupełnie inna od pierwotnej wizji. Gdy programiści uświadomili sobie, że te eksperymentalne, poprzedzone prefiksem atrybuty zdecydowanie ułatwiają osiągnięcie efektów, które dotychczas wymagały skomplikowanych obejść, zaczęli posługiwać się nimi wszędzie, gdzie się dało. Poprzedzanie prefiksem nazwy właściwości stało się obowiązującą metodą pisania CSS. Tworzono poradniki, w serwisie StackOverflow mnożyły się porady i odpowiedzi, a wkrótce niemal każdy szanujący się programista CSS wszędzie używał nazw z prefiksami.


    Wreszcie programiści uświadomili sobie, że posługiwanie się prefiksami oznacza, iż trzeba będzie wrócić do starych metod postępowania i dodawać do kodu nowe deklaracje za każdym razem, gdy w jakiejś przeglądarce pojawi się nowa, świetna funkcja CSS. Nie wspominając o tym, jak trudno było zapamiętać, które prefiksy są potrzebne do której funkcji. Rozwiązanie? Dodać wszystkie możliwe prefiksy na wszelki wypadek, a na końcu zamieścić wersję bez prefiksu, aby zabezpieczyć kod na przyszłość. W rezultacie otrzymaliśmy kod w rodzaju:
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    Dwie z powyższych deklaracji są kompletnie niepotrzebne: -ms-border-radius oraz -o-border-radius nigdy nie zaistniały w żadnej przeglądarce, ponieważ zarówno w IE, jak i w Operze zaimplementowana została od razu właściwość border-radius bez prefiksu.


    Nie da się ukryć, że pięciokrotne powtarzanie każdej deklaracji było uciążliwe i trudne do opanowania. Tylko kwestią czasu było zatem powstanie narzędzi automatyzujących ten proces:


    
      	Strony internetowe w rodzaju CSS3, Please! (css3please.com) albo pleeease (pleeease.io/playground.html) umożliwiały wklejanie kodu CSS bez prefiksów i zwracały kod CSS z wszystkimi niezbędnymi prefiksami. Aplikacje tego rodzaju były jednymi z pierwszych pomysłów na zautomatyzowanie koncepcji dodawania prefiksów przeglądarek, ale obecnie nie cieszą się już popularnością, ponieważ w porównaniu z innymi narzędziami używanie ich wiąże się ze znacznym narzutem zbędnego kodu.


      	Autoprefixer (github.com/ai/autoprefixer) korzysta z bazy danych serwisu Can I Use… (caniuse.com) do określenia, jakie prefiksy należy dodać do czystego kodu, i kompiluje kod lokalnie podobnie jak preprocesory.


      	Mojego autorstwa program -prefix-free (leaverou.github.io/prefixfree) sprawdza dostępność funkcji w przeglądarce, aby określić, jakiego rodzaju prefiksy są potrzebne. Zaletą tej aplikacji jest to, że rzadko zachodzi konieczność jej aktualizowania, bo wszystkie informacje, włącznie z listą właściwości, czerpie ona wprost ze środowiska przeglądarki.


      	Preprocesory takie jak LESS (lesscss.org) albo Sass (sass-lang.com) same w sobie nie oferują narzędzi do generowania prefiksów, ale wielu programistów opracowało domieszki (ang. mixins) dla funkcji, w przypadku których z prefiksów korzysta się najczęściej. W obiegu jest kilka bibliotek z takimi domieszkami.

    


    Ponieważ programiści zaczęli używać nazw bez prefiksów jako rozwiązania mającego zabezpieczyć kod przed przyszłymi zmianami standardów, modyfikacja specyfikacji tych funkcji stała się niemożliwa. Innymi słowy, utknęliśmy z na wpół dokończonymi normami, które dało się zmienić jedynie w bardzo ograniczonym zakresie. Nie trzeba było wiele czasu, by każdy zaangażowany w projekt uświadomił sobie, jak gigantyczną porażką było wprowadzenie prefiksów.


    Obecnie eksperymentalne implementacje bardzo rzadko opatruje się prefiksami. Zamiast tego skorzystanie z funkcji tego rodzaju wymaga włączenia specjalnych opcji (ang. config flags) w przeglądarkach, co skutecznie zapobiega użyciu ich przez programistów w środowiskach produkcyjnych, albowiem trudno jest nakazać użytkownikom stron WWW zmianę ustawień przeglądarki tylko po to, by jakaś strona poprawnie się wyświetlała. Oczywiście ma to swoje konsekwencje — mniejsza liczba programistów bawi się eksperymentalnymi funkcjami. Niemniej nadal otrzymujemy wystarczającą liczbę opinii na ich temat, a co więcej, są to na ogół opinie wyższej jakości, a zarazem omawiane rozwiązanie jest pozbawione wad, z jakimi wiązało się używanie prefiksów. Minie jednak jeszcze wiele czasu, zanim pomysł wprowadzenia prefiksów przeglądarek przestanie się nam odbijać czkawką.


    Porady dotyczące kodowania w CSS


    Ograniczanie powielania kodu


    Jednym z największych wyzwań w projektowaniu oprogramowania jest ograniczanie nadmiarowości (kod ma być DRY, czyli SUCHY), a przy tym dążenie do łatwości utrzymania kodu. Jedno i drugie dotyczy także CSS. W praktyce najważniejszą cechą kodu łatwego w utrzymaniu jest zminimalizowanie liczby poprawek niezbędnych do wdrożenia potrzebnej zmiany. Na przykład jeśli w celu powiększenia jakiegoś przycisku musisz wykonać 10 zmian w różnych regułach CSS, to istnieje duże ryzyko, że o którychś z nich zapomnisz, zwłaszcza jeśli nie jesteś autorem kodu źródłowego. Nawet w sytuacji, gdy poprawki są oczywiste albo gdy wreszcie znajdziesz je wszystkie, zmarnujesz czas, który mógłbyś przeznaczyć na coś innego.


    Co więcej, nie chodzi tylko o przyszłe zmiany. Elastyczny kod CSS sprawia, że łatwiej jest napisać coś raz, a potem tworzyć różne wariacje danego pomysłu przy użyciu bardzo niewielkiej ilości kodu, bo zastąpienia wymaga tylko kilka wartości. Przeanalizujmy to na przykładzie.


    Przyjrzyj się następującemu fragmentowi CSS, odpowiedzialnemu za wygląd przycisku pokazanego na rysunku 1.4:
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    Rysunek 1.4. Przycisk wykorzystany w omawianym przykładzieć
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    Z utrzymaniem tego kodu wiąże się kilka problemów, których można bez trudu uniknąć. Najłatwiej będzie uporać się z wielkością tekstu. Jeżeli zdecydowalibyśmy się zmienić rozmiar tekstu (na przykład w celu utworzenia większego wariantu przycisku, używanego do ważniejszych operacji), musielibyśmy zarazem zmienić odstęp międzywierszowy, bo obie te wartości zostały określone w sposób bezwzględny. Ponadto odstęp ten nie został w żaden sposób powiązany z wielkością tekstu, tak więc przy zmianie rozmiaru znaków musielibyśmy obliczyć go ręcznie. Gdy jakieś wartości są od siebie uzależnione, postaraj się odzwierciedlić tę zależność w kodzie. W tym przypadku odstęp międzywierszowy wynosi 150% wielkości znaków. To oznacza, że o wiele wygodniej byłoby go ująć w kodzie następująco:
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    Rysunek 1.5. Powiększenie znaków zaburza proporcje innych elementów przycisku (najbardziej zauważalne jest zaokrąglenie rogów), ponieważ zostały one określone przy użyciu wartości bezwzględnych


    A przy okazji, dlaczego wielkość znaków została określona w sposób bezwzględny? Owszem z wartościami bezwzględnymi łatwo się pracuje, ale to pójście na łatwiznę będzie się mścić za każdym razem, gdy zechcesz wprowadzić jakiekolwiek zmiany. Jeśli na przykład zdecydujesz się na powiększenie fontu w regule nadrzędnej, to każdą potomną regułę w arkuszu, w której wielkość znaków została określona w sposób bezwzględny, będziesz musiał zmienić ręcznie. Znacznie wygodniej jest użyć wartości procentowych albo em:
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    Jeśli teraz zmienię wielkość znaków, przycisk automatycznie stanie się większy. Będzie on jednak wyglądał zauważalnie inaczej (rysunek 1.5), ponieważ wszystkie pozostałe efekty zostały przystosowane do przycisku o mniejszym rozmiarze i nie uległy przeskalowaniu. Jeśli określimy rozmiary poszczególnych efektów w jednostkach em, wygląd tych efektów zostanie automatycznie przeskalowany zgodnie z wielkością znaków. W ten sposób będziemy mogli kontrolować rozmiar przycisku za pomocą jednej zmiennej:
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      W tym przypadku zależało nam, by rozmiar tekstu oraz inne wymiary były powiązane z wielkością znaków w nadrzędnej regule, użyliśmy więc jednostki em. W niektórych sytuacjach dobrze jest powiązać te wymiary z wielkością znaków w głównym elemencie (na przykład w <html>), wówczas jednak użycie jednostki em wiąże się ze skomplikowanymi obliczeniami. Wtedy lepiej użyć jednostki rem. Względność wymiarów jest ważną cechą CSS, ale należy dobrze przemyśleć zależności między właściwościami.

    


    Powiększony przycisk rzeczywiście wygląda teraz jak przeskalowana wersja oryginału (rysunek 1.6). Zauważ, że niektóre właściwości nadal są wyrażone w formie wartości bezwzględnych. To kwestia indywidualnej oceny, które efekty powinny się skalować wraz z przyciskiem, a które powinny pozostać bez zmian. Na przykład w tym przypadku grubość ramki powinna wynosić 1px, niezależnie od wielkości przycisku.
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    Rysunek 1.6. Teraz możemy powiększyć przycisk, a wszystkie efekty odpowiednio się przeskalują


    Wielkość nie jest jednak jedyną rzeczą, jaką moglibyśmy chcieć zmienić w przycisku. Kolejną istotną kwestią są kolory. Co, jeśli chcielibyśmy utworzyć czerwony przycisk Cancel albo zielony przycisk OK? W bieżącej wersji kodu trzeba byłoby w tym celu wymienić cztery deklaracje (border-color, background, box-shadow, text-shadow), że nie wspomnę o uciążliwości przeliczania rozmaitych ciemniejszych i jaśniejszych wersji głównego koloru, czyli ▇ #58a, oraz określania, o ile konkretnie jaśniejsze albo ciemniejsze są poszczególne odcienie. A jeżeli chcielibyśmy umieścić przycisk na tle w kolorze innym niż białe? Zastosowanie cienia w kolorze ▇ gray przyniesie oczekiwany efekt tylko na białym tle.
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      Do tworzenia przejrzystej bieli użyj modelu HSLA zamiast RGBA, bo taką deklarację można zawrzeć w mniejszej liczbie znaków, a ze względu na brak powtórzeń łatwiej się ją pisze.


      


    


    Problemy tego rodzaju można byłoby łatwo rozwiązać, posługując się przezroczystymi gradientami z użyciem bieli i czerni, nałożonymi na zasadniczy kolor przycisku w celu uzyskania jego jaśniejszych i ciemniejszych wariantów:
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    Teraz, w celu uzyskania różnych wariantów kolorystycznych przycisku, wystarczy zastąpić właściwość background-color (rysunek 1.7):
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    Rysunek 1.7. Aby uzyskać takie wersje kolorystyczne przycisku, wystarczyło zmienić kolor tła
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    W tej postaci nasz przycisk już jest o wiele bardziej elastyczny. Przykład ten nadal jednak nie wyczerpuje wszystkich możliwości ulepszenia źródłowego kodu. Kilka kolejnych wskazówek znajdziesz w dalszej części tego rozdziału.


    Czasami łatwość utrzymania kodu i zwięzłość wzajemnie się wykluczają. Nawet w poprzednim przykładzie ostateczna wersja kodu jest trochę dłuższa od oryginału. Rozważmy następujący wycinek kodu powodujący utworzenie ramki o grubości 10px z każdej strony wybranego elementu z wyjątkiem strony lewej:
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    Choć to tylko jedna deklaracja, to w celu zmiany grubości obramowania musielibyśmy wprowadzić aż trzy poprawki. Znacznie łatwiej byłoby zmienić grubość, gdyby zdefiniować obramowanie za pomocą dwóch deklaracji; byłoby to zresztą trochę czytelniejsze:
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    W specyfikacji CSS Color Level 3 (w3.org/TR/css3-color) zostało określonych wiele nowych słów kluczowych opisujących kolory, takich jak ▇ lightgoldenrodyellow, które nie są szczególnie użyteczne. Otrzymaliśmy jednak jedno specjalne słowo kluczowe, zapożyczone z SVG, a mianowicie currentColor. Nie odzwierciedla ono jednak żadnego statycznego koloru, lecz zawsze odwołuje się do bieżącej wartości właściwości color, przez co można je potraktować jako pierwszą zmienną w CSS — zmienną o bardzo ograniczonych możliwościach, ale zawsze.


    
      Niektórzy mogą argumentować, że prawdziwie pierwszą zmienną w CSS była jednostka em, gdyż odnosi się ona do wartości font-size. Większość wartości procentowych odgrywa podobną rolę, choć nie są one aż tak interesujące.

    


    Przypuśćmy na przykład, że chcielibyśmy, aby wszystkie poziome separatory (czyli elementy <hr>) automatycznie przyjmowały kolor tekstu. Dzięki słowu kluczowemu currentColor można to zrobić następująco:
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    Być może zwróciłeś uwagę na fakt, że wiele istniejących właściwości zachowuje się w ten sposób. Na przykład jeśli zdefiniujesz obramowanie bez koloru, automatycznie przyjmie ono kolor tekstu. Dzieje się tak dlatego, że currentColor jest zarazem początkową wartością wielu atrybutów koloru w CSS: border-color, text-shadow oraz box-shadow, outline-color i innych.


    W przyszłości, gdy w czystym CSS będziemy dysponowali funkcjami do przetwarzania kolorów, wartość currentColor stanie się jeszcze bardziej przydatna, bo będziemy mogli ją wygodnie modyfikować.


    Choć większość programistów zdaje sobie sprawę z istnienia słowa kluczowego inherit, to często o nim zapomina. Słowo kluczowe inherit może być użyte w dowolnej właściwości CSS i zawsze odpowiada wyliczonej wartości elementu nadrzędnego (w przypadku pseudoelementu jest to element, na którego bazie został on utworzony). Na przykład aby zastosować w elementach formularza taki sam font jak w pozostałej części strony, nie trzeba ponownie go definiować, wystarczy użyć słowa inherit:
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    Na tej samej zasadzie za pomocą inherit można nadać łączom taki sam kolor jak reszcie tekstu:


    Słowo kluczowe inherit może się przydać również do obsługi tła — na przykład do utworzenia „dymków”, które automatycznie dziedziczą kolor tła i obramowanie (rysunek 1.8):
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    Rysunek 1.8. Dymek, który automatycznie dziedziczy kolor tła i ramkę z elementu nadrzędnego
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    Ufaj swoim oczom, nie liczbom


    Oko człowieka nie jest najdokładniejszym instrumentem pomiarowym. Czasami precyzyjnie odmierzone wartości wyglądają na ekranie na niedokładne i w projekcie należy wziąć to pod uwagę. Na przykład jest faktem dobrze znanym i opisanym w książkach poświęconych projektowaniu wizualnemu, że nasz zmysł wzroku często nie postrzega czegoś jako wyśrodkowanego w pionie, choć tak jest w istocie. Abyśmy uznali jakiś element za wyśrodkowany, trzeba przesunąć go odrobinę wyżej względem geometrycznego środka otaczającego go elementu. Przekonaj się o tym sam, patrząc na rysunek 1.9.


    [image: ]


    Rysunek 1.9. Brązowy kwadrat w pierwszym prostokącie jest geometrycznie wyśrodkowany, ale tak nie wygląda; w drugim prostokącie ciemniejszy kwadrat znajduje się tak naprawdę odrobinę powyżej geometrycznego środka, jednak dla ludzkiego wzroku wydaje się wyśrodkowany


    Na tej samej zasadzie w typografii wiadomo, że okrągłe znaki, takie jak „O”, muszą być nieco większe niż znaki o bardziej prostokątnym kształcie, ponieważ mamy tendencję do postrzegania owalnych kształtów jako mniejszych, niż są w rzeczywistości. Przyjrzyj się rysunkowi 1.10 i przekonaj się o tym sam.
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    Rysunek 1.10. Koło wygląda na mniejsze, ale jego obwiednia jest tej samej wielkości co obrys kwadratu


    Tego rodzaju złudzenia optyczne są bardzo częste w każdej dziedzinie projektowania wizualnego i należy brać je pod uwagę. Bardzo typowym przykładem jest odstęp wewnętrzny (padding) w ramkach z tekstem. Problem ten jest zauważalny niezależnie od ilości tekstu — może to być jedno słowo, a może być kilka akapitów. Jeśli określimy takie same wartości padding dla wszystkich czterech brzegów ramki, to odstępy nie będą wyglądały na identyczne, czego dowodem jest rysunek 1.11. Powód tego jest taki, że znaki graficzne liter alfabetu łacińskiego i tworzone przez nie słowa są „równiejsze” po bokach niż od góry i od dołu, a te nierówności nasze oczy odbierają jako dodatkowe odstępy. W rezultacie, jeśli chcemy, aby odstępy ze wszystkich stron tekstu były postrzegane jako jednakowe, powinniśmy zmniejszyć je od góry i od dołu. Wpływ tego zabiegu widać na rysunku 1.12.
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    Rysunek 1.11. Nadanie takiej samej wartości padding (tutaj .5em) wszystkim czterem stronom ramki sprawia, że przerwy od góry i od dołu wydają się większe niż po bokach
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    Rysunek 1.12. Zwiększenie odstępów po lewej i po prawej stronie (tutaj.7em względem .3em od góry i od dołu) sprawia, że wyglądają one na równiejsze


    Kilka słów o responsywnym projektowaniu


    Przez kilka ostatnich lat projektowanie responsywne (w skrócie RWD od ang. Responsive Web Design) stało się niezwykle modne. Bardzo często kładzie się jednak nacisk na responsywność stron internetowych jako taką, a nie na rzeczywiste korzyści, jakie może przynieść stosowanie RWD.


    Typowe podejście polega na sprawdzaniu, jak dana strona wyświetla się w różnych rozdzielczościach i dodawaniu kolejnych zapytań o media, które mają stanowić panaceum na dostrzeżone błędy. Każde zapytanie o media stanowi jednak pewien balast, który będzie utrudniał przyszłe modyfikacje kodu CSS, ich używanie należy więc dobrze przemyśleć. Wszystkie przyszłe poprawki w kodzie będą wymagały sprawdzenia zgodności z zapytaniami o media i potencjalnie mogą oznaczać konieczność wprowadzania modyfikacji w tych zapytaniach. O tym się jednak często zapomina, co skutkuje „rozsypaniem się” strony. Im więcej zapytań o media dodasz w kodzie CSS, tym bardziej podatny na takie problemy się on stanie.


    Nie chcę przez to powiedzieć, że zapytań o media nie należy stosować. Użyte właściwie, zapytania te mogą być niezastąpione. Powinny jednak być traktowane jako ostatnia deska ratunku, po tym jak wszelkie inne próby uelastycznienia projektu spełzły na niczym albo gdy zależy nam na całkowitej zmianie wyglądu jakiegoś elementu na większym lub mniejszym ekranie (na przykład pionowe menu boczne chcemy wyświetlić w poziomie). Przyczyna tego jest taka, że zapytania o media nie rozwiązują problemów w sposób ciągły. Ich działanie bazuje na konkretnych wartościach granicznych („progach”), a jeśli reszta kodu nie zostanie napisana w sposób elastyczny, zapytania o media będą rozwiązywały tylko problemy dotyczące określonych rozdzielczości, czyli w gruncie rzeczy zamiatały problemy pod dywan.


    Nie muszę chyba dodawać, że progi zdefiniowane w zapytaniach o media nie powinny być podyktowane wielkością określonych urządzeń, ale specyfiką projektu. Strona WWW powinna wyglądać dobrze w każdej rozdzielczości, nie tylko z tego względu, że urządzeń jest ogromnie wiele (zwłaszcza jeśli weźmiemy pod uwagę te, które pojawią się w przyszłości), ale też dlatego, że wielkość okna przeglądarki da się przecież dowolnie regulować. Jeśli będziesz pewien, że projekt poprawnie wyświetla się w oknie o różnych wielkościach, to czy będziesz się przejmował rozdzielczością jakichś konkretnych urządzeń?


    
      Rozważ zastosowanie w zapytaniach o media jednostek em zamiast pikseli. Dzięki temu zmiana wielkości tekstu będzie mogła wpływać na układ strony.

    


    Sprawę ułatwia też przestrzeganie zasad opisanych wcześniej w tym rozdziale w sekcji „Ograniczanie powielania kodu”, ponieważ podejście to pozwala zminimalizować konieczność nadpisywania deklaracji w zapytaniach o media, a tym samym zmniejsza potencjalny narzut w kodzie, który one powodują.


    Oto kilka kolejnych wskazówek, pozwalających uniknąć zbędnych zapytań o media:


    
      	Zamiast stałych wartości szerokości używaj procentów. Jeśli nie jest to możliwe, skorzystaj z jednostek względnych, odnoszących się do wielkości okna przeglądarki (vw, vh, vmin, vmax), które pozwalają posługiwać się ułamkowymi wartościami szerokości albo wysokości okna.


      	Jeśli chcesz ustalić szerokość danego elementu przy dużej rozdzielczości okna, użyj atrybutu max-width, a nie width, dzięki czemu element ten będzie się adaptował do mniejszych rozdzielczości bez potrzeby stosowania zapytań o media.


      	Nie zapomnij o ustawieniu na 100% wartości atrybutu max-width dla elementów zastępowanych, takich jak img, object, video czy iframe.


      	W przypadkach, gdy obraz w tle powinien wypełniać cały kontener, deklaracja background-size: cover może to ułatwić niezależnie od wielkości tego kontenera. Należy jednak pamiętać o tym, że przepustowość łączy internetowych jest ograniczona, nie zawsze warto więc stosować bardzo duże obrazy, które podczas przeglądania strony na urządzeniach mobilnych i tak zostaną znacznie zmniejszone.


      	Przy rozmieszczaniu elementów graficznych (albo elementów innego rodzaju) w siatce rzędów i kolumn liczba kolumn powinna być podyktowana szerokością okna. Może w tym pomóc nowy model Flexible Box Layout (zwany Flexboxem) albo deklaracja display: inline-block oraz zwykłe zawijanie tekstu.


      	W przypadku tekstu podzielonego na kilka kolumn określ wartość column-width zamiast column-count, aby przy małych rozdzielczościach otrzymać tylko jedną kolumnę.

    


    Zasadniczo we wszystkich wymienionych zabiegach chodzi o to, by zachować elastyczność i skalowalność projektu także między kolejnymi wartościami progowymi zapytań o media. Jeśli jakiś projekt jest dostatecznie elastyczny, to powinno wystarczyć kilka prostych zapytań o media, 
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